ewa Reforma“ wychedzi dwa razy dziennie. 

PREZEUMENATA WYNGSI: rooznie , nółrocznia kwarie!nie mieslącznia 
w Krakowie . . . . . . . «40kor,50h, JEL kor dky 10lm.20b. 5 KOL. JU u” 
z odnoszeniem do domu „48 p — „ 24 p — po l p — > 4 „ —n 

w Austio Węgrzech: = ag 4 
£jedneraz. przesyłką poczt. 48 „ — = a zg. = 
£ dw uraz. a A > 20, 27 3 60 4 13 „ 80, 4 „ 60, 
w Państwie Niemieckiem . , BI „ 60, 26 „ 80, 12 „ 90, 4 „ 30, 
w inrych państwach . . . . 68 „ 60, 31 „ 80, 15 „ 80, 5 „ 80, 


grenureerztę i cyłeszeria (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do 


Reiormy' w Krakowie. — Nr. rach. poczt, 


da?cya: ul. Jzgiellorska 10. Administracya: ui. Ew. frry : 
stracyi 241,dla rczmów zamiejscowych 1572, — ] ęktpisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


We Lwowie sprzedaż nnmerćw po 8 halerzy: w łiurze dzienników 
Trzeciego Maja 5 i w Eiurze Flokra, nlica Karola lndwika 9, 


Cena numeru & 


Z Warszawy. 

(Korssp. »N. Reformy<). 

Warszawa, 7 października, 
(Głos hr. Józefa Ostrowskiego. — Stronnictwo Fo- 
lityki Realnej a Narodowa Demokracya.) 

(Ajs.) Warszawa w dalszym ciągu żyje pod 
zmakiem wyczekiwania ogłoszenia Rady Regen- 
tydnej. m wwkóka w jaj wejściu m życie wywo- 
tuje dalsze komentarze, pogłoski i domysły 
mniej lub więcej bezpodstawne i dziwaczne. 

Z szeregu notatek i artykułów prasy war- 
Bzawskiej, świadczących dowodnie © tem, że 
społeczeństwo pilnie śledzi przebieg. toczących 
się obecnie rokowań i z niecierpliwością wygla- 
da ich wyników — zaznaczyć należy glos hr. 
Józefa Ostrowskiego, jednego z kandyda- 
tów na czlonika Rady Regencyjnej, na łamach 
jednego z pim tutejszych. 

Hr. Józef Ostrowski, pan na Małuszvnie, sym 
zasłużomego przed laty prezesa Komitetu Tow. 
Kredytowego Ziemskiego, przywódca stron- 
nictwa polityki realnej, zaszczyśony zaufaniem. 
giamia i oudanzony (przez mich manilatem do 
tosyjskiej Rady państwa. był prezesen: Koła 
polskiero į to w czasach, gdy zdawać się mo- 
gło, że Rosva się odradza i przyzna Polakom 
prawu narodu wolnego, 

Dziś — wwsam hr. Ostrowski wejść ma 
w sklxd Rady Regencyjnej. Toteż pogląd jego 
na sytuacyc cheena zainteresować musi wszyst- 
kich ze względu na przyszłe wysokie i odpowie- 
dzialne stanowisko, jakie zająć ma w Rządzie 
polskim. 

Wedlug patentów monarchów centraluych — 
mówi! lr. Ostrowski — Rada Regencyjna po- 
rola prezesa ministrów, a ten wybierze swoich 
kolegów. Praca nad ustawą © Radzie Stanu jest 
już w begu. Społeczeństwo winno zachować 
pierpliwiuść, przestać się denerwować. Przy- 
szłość bardzo bliska wszystko wyjaśni. Prze- 
Bzkód niema już żadnych. 

Zapytany o swą poprzednią działalność 
wił hr. Ostrowski: 

Nie spodziewalem się, że doczekam się rzeczy 
tak wielkich. Życie moje było szare, jak szarem 
gd lat tylu była życie naszego niocszczęshego 
parodu... Rok 1863 pozostawił niezatarte wspo- 
mnienia. W 1905 roku, zdawało sie, zabłesła dla 
nas madzieja jakiejś jutrzenki świetlanej. Nie- 
stety, Rosyanie nas wówczas zawiedli... Z całej 
Dumy państwowej rosyjskiej naszyni szczerym 
przyjacielem był jedynie zacny Rodiczew... Mi- 


, Mó- 


duktów nie był nam przyjaciełem -— kadetom nie 


można było wierzyć. - 

Ale przecież będzie lepiej — dodal na zakoń- 
czenie lv. Ostrowski — W to wierzyć mo- 
bemy,. że Pols kian musi być szezę 
śliwy 

Dzisic jszy „Kuryer Polski” przynosi znamien- 
ny artyku! p. W. B., jednego z najwybitniej- 
szych | Pzedstawicieli stronniet wa polityki real- 
nej, w którym autor omawia stosunek tego 
stronnietwa do narodowej demokracyi. 

Zbliżenie obu tych vbozów uważa auter za 
jedno z najpoinyślniejszych wydarzeń w we- 
wnętrznej i zewnętrznej polityce polskiej w cią- 
gu lat ostatnich. Tdeowło objaśnić je' można 
gwroter dokonanym wsród N, D. estatecznie 
około roku 1908, który wyraził się przejściem 
na program ugody polsko-rosy jskicj, praktycz- 
nie zaś przypisać je należy osobistym „„posumię- 
ciom poszczególnych działaczy obu grup, w ce- 
lu znalezienia silniejszego oparcia dla pewnych 
wspólnych zamierzeń. Fa zmiana frontu N. D. 
w stosunku io Kosyi wzbudziła wśród ugodow- 
tów starej daiy przekonanie, że N. D, weszła 
na day:zę politycznej trzeźwości i że wchłonęła 
w siebie to, co bylo zasadniczą podsiawą dzia- 
łania realizmu. 

Z tą chwilą zacierać się poczęly rożmice, dzie- 
lące nacyonalizm polski od umiarkowanego 
konserwaiszmu, holdującego w polityce oglę- 
Unenu oportunizmewi. Zerwawszy z polskiem 
„mieprzejeduaniem i radykalizmem  narodo- 
wym — „neoondecy* poczęli czynić kroki w ce- 
lu pojednania się z niedawnym wrogiem poli- 
tycznym, dotąd tak zawzięcie zwalezanym. 

Z drugiej strony Stronnietwo Polityki Real- 
nej coraz niniej wykazywać poczęło energii, aco- 


węcej Vezkrwistości. Toteż ulegać poczyna) 


; Ściuszki. 


— NE 


Gdy rozeszła wię wieść żałobna. po ziemiach 
polskich o zg:40 Kościuszki, zapragnął naród 
sprowadzić drogie zwłoki na ojczystą ziemię, 
by uczeić je jako relikwie narodowe, aby_u tru- 
mny tego rycerza bez skazy knzepić ducha i po- 
cieszać się nadzieją lepszej przyszłości. I spro- 
wadził je naród do Krakowa, na ostatni wów- 
czas skrawek niepodległej Polski i złożył w 
sanktidrywn narędowem — w grobach kró- 
lewskich na Wawelu. Mała Rzeczpospolita kra- 
kowska pomyślała nadto o uczczeniu pamięci 
wielkiego bohatera przez usypanie mu mogiły 

wzór Krakusa i Wandy. Projekt fakiej mo- 

„ły, rzucony przez prezesa senatu Rzeczypospo- 
litej. Stanis sa hr. Wodzickiego, spotkał się z 
ogólnym aplaużzem mio tylko obywateli krakow- 
skich, ale calego narodu polskiego, o czem 
świadczyły obfite skladki, jakie się posypały 
na urzeczywisthienie projektu z całego obszaru 
dawnej Polski i ze wszystkich warstw społeczeń- 
Etwa polskiego. To też już w dwa lata potem 
ożna było przystąpić do wykonania zamierzo- 
wego dziela. 
} Dnia 16 października 1820 roku (na 15, to 
gest dzień świerci Kościuszki przypadało święto) 
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Kdrminietrecyi „Kowe 
Kasy Oszczęd, 857.484, 
3. — Telefon Redskcyi 41, Admi- 


S. Sckołowskiego, ulica 
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Zamiejscową prenumeratę 


W larosławiu J. Soszyńsła. — W 


R Mosse (także w Borlir ie, Hambur 
W Paryżu Société Mutuelle d 
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| 
coraz bardziej wpływowi pełnej tupetu Narodo- , szą sprawę uważa obecnie Kolo polskie sprawę |blędem jest zaaptrywanie, jakoby swoją mo- 
wej Demokracyi, która jednocześnie coraz Wy- rekwizycyj, a rząd miał okazać skłomność do|WĘ iprzecwał, Mowa jego mie zawierała żadnego 


raźniej deklaruje się jako zwolenniczka Tcak- | załatwienia 


cyf, usiłując zarazem przekonać słabszych kon- 
serwatystów, iż „prawdziwy konserwatyzm“ 
ma szczerych obrońców jedynie w endecyi. | 

Sytuacya realistów atakowanych ma gruncie 
prawomyślności konserwatywnej przez N. D. 


je się coraz trudniejsza. Toteż coraz wyraźniej- 
szą staje się pozorna bliskość realistów z eude- 
cyą, a wybuch wojny mastaje oba te obozy 
w niemałej zażyłości. 


cie z Petersburga, kurs ostrej polityki rusofil- 
skiej, wyprowadza stronnictwo realistów z ró- 
wnowagi. O ile realiści w pertruktacyach swych 
z rządem rosyjskim mie rzucili na szalę polsko- 


rosyjskich przetargów ani duszy narodu, ami, 


całej jego przeszłości — o tyle ugoda p. Dmow- 
skiego była uczuciową z dorobioną do niej hi- 
storyozóriczną teorya. Co u realistów było mc- 
vuda, sposobem, środkiem — u Demokracyi Na- 


i 


i zawojowane przez nią duchowieństwo — sta-j 


| 
| 


Zainieyowany przez Dmowskiego, po powro-, 


Wybory uzupołalelące 
to pórtmentu custtynckiego. 


(Telefonem). 
R Wiedeń, 9 października. 
Kota poselskie są zdania, że po załatwieniu 


r 


tej sprawy w porozumieniu z wia- 
“daami wojskowemi po myśli żądań Koła pol- 
| skiego. 


prowizoryum budżetowego rozpisane będą Wy- 


bory uzupełniające we wszystkich  opróżnio- 
nych okręgach wyborczych. Wybory te mają 
się odbyć w styczniu 1918. ` 

Z opróżnionych 41 mandatów mieli Niemcy 
marodowi ti, chnześcijańsko-społeczni 5, nie- 
miecey socyaliści 2, Ozasi 13, południowi Sło- 
wianie 4, Polacy 2, Rusini 1, Włosi 2, socya- 
liści włoscy L. 


rodowej stało się w roku wojny najjaskrawszem, 


haslem, Realiści obiecali Rosyi conajwyżej pol-; T 
6 zjednoczen 


jednak stronnictwo polityki, 


ską lojalność z musu — p, Dmowski da- 
wat jej polską miłość, wiarę i ufność. 

Ża słabe było 
realnej, by uyydatnić tę zasadniczą rozbieżność 


piogramów i poglądów — obawiało się też omo 


rozbicia. „solidarności“, którą upatrywało w Ko- 
mitecie Narodowym. To nienaturalne współdzia- 
(łanie endecyń i realistów wywołało ideę prze- 
sladłowczą, grożącego jakoby Polsce jednego 
„niebczpicczeństwa niemieckiego“, „eo ipso 
facto” raucato ludzi 'w objęcia Rosyi j niby to 
metegujacej nas wówczas eutenty, Ta polityka 
wypelnia cały następny okres (po wyjściu Ro- 
avanw Polski) działania „Kota Międzypairtyjne- 
za” w Wawie i jego filii nad N ową — Ko- 
nitetu Narodowego“, 

Koło Międzypartyjne, stojąc wciąż twardo na 
gruncie dogmatyzmu, liczy się ciągle z powro- 
tem Maskali, czyniąc obstrukeyę wszelkim za- 
mierzeniom grup aktywistyeznych. chcących 


prowadzić Polskę naprzód. „Komitet Narodu-' 


wy“ tzyms się kurczowo tonącej Husyi, pu- 
mieninjąc pod postacią najzgubniejszych robót 
„ukityeznych za gramicą. A wszystko to dzieje 
się niby ma zasadzie porozumienia realistów 
z Narodową Demokracyą. 

Toteż równocześnie prawie i w Polsce i w 
kosyi i na emigracyj: mas Zachodzie najwybi- 
niejsi przedstawiciele dawnego realiznu zrywa- 


' z tym programem, imając się pracy twówczej; 


i realnej. 
Konkubinat realistyczno-endecki chyli się do 

mobu, coraz bardziej osamotniony zostaje ten 

obóz prawdziwych... ruszofilów., 

Die ta i n 


A pot Ar 1 zadĄ 3 PPH 
ojwióenie riątów tywilnyih w Galigi 
(Telefonem). 

Wiedeń, 9 ipaździernika, 

>W. Polit. Rundsehan< dowiaduje się od je- 
dnego z członków prezydywn Koła polskiego, 
e rząd skłonny jest w zasadzie zgodzić się 
między innemi na żądanie Koła polskiego w 
sprawie zamianowamia cywiinego namiestnika 
i przywrócenia autonomii w tych miastach, w 
których ustanowieni są komisarze rządowi. — 
Rząd jednak zastrzega prawo mianowania na- 
miestnika koronie. Poslowie polscy wyrazili a- 
toli życzenie, aby idh napuzóđ powiadomiono o 
osobach, 'wetiodzacych w rachubę na ten urząd. 
| Gzłonikowie Kola polskiego mieli oświadczyć, 
że mie mie mają qwseciw namiestmikiowi lw. Huy- 
nowi, chodzi im raczej o zasadę. tem bardziej, 
że jedymie w Galieyi urzęduje namiestnik woj- 
akawy. 

»Die Zel: « dowiaduje się, że kwestya zainia- 
nowania namiestnika cywilnego w Galicyi w 
miejsce dotychczasowego wojskowego usunię- 
ia została na drugi plan, gdyż władze wojsko- 
we sprzeciwiają się tej zmianie. Za najważniej- 


odbyła się rzewna uroczystość narodowa zało- 
żenia Kopca Kościuszki. Kilka dni przedtem 
zaczęło miasto przybierać inną postać, „Spokoj- 
ny i cichy zazwyczaj Kraków — pisze w swym 
pamiętniku projektodawca mogiły i uczestnik 
jej sypania, Stan. hr. Wodzicki — począł fa- 
tować gorączkowem i ruchliwem życiem. Kare- 
ly, powozy, bryczki i drymdule, wózki i wozy 
rozbijały się po ulicach, zwożąc ze wszystkich 
*tnon patryotycznych obywateli z Królestwa, z 
fralicyi, ze stron nawet bardzo odległych, któ- 
rzy dążyli z zapałem, by oddać należny hołd 
pamięci bohatera w sukmanie. Fizyoguomia 
miasta zmieniła się zupełnie, na ulicach nie spo- 
tkałeś znanych do znudzenia i tuzinkowych 
mieszkańców Krakowa, roiły się one zdnowemi 
l typowemi postaciami kontuszowców, szlachty 
wiejskiej, dawnych weteranów,  towarzyszów 
broni Naszelnika, albo legionistów Dąbrowskie- 
g0, z dalekich stron przybyłych. Ruch obcych 
2 okolic Krakowa wzmagał się z dniem każdym, 
Coraz więce przybywało uczestników solennej 
uroczystości, mundury różnych broni i barw 
rozmaitych mieszały się ze strojami płci pięknej, 
która wszędzie przoduje, gdzie widzi cel wznio- 
ły i szlachetne przedsięwzięcie; liczny zastęp 
księży i zakonników, którzy się zawsze takim 
adlznaczają zapałem, przydawał gromadzącym 
się gościom pewnej powagi i głębszego nastroju 
umysłów. Dzień 16 października, dzień pamiętny 


| 


j 
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ma zawsze w dziejach starożytnego grodu na- 
szego, zeszedł pogodnie, słońce jesienne rzucalło 


ie stronnictw Czeskich. 


Telefonem). 

Praga, 9 yaździernika. 

Komisya wykomawcza czeskich pnawno<pan- 
stwowych stronnietw postępowych stwierdziła 
na. jponiedziałkowem posiedzeniu po dłuższej 
dyskusyi, że wszystkie stronnictwa gotowe są 
utwonzyć jądmotite stronnictwo, ustalić jedno- 
lity program pracy i jednolitą oryunizacyę. Ke- 
misya uchwaliła. też rezoluicyę, w której wystę- 
puje przeciw wygładzaniu krajów czeskieh. 

p | Z z0 
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Policy budzposztońska 


gebet Hchodźców golicujskich, 


(Telefonem). 


Wiodeń, © paździcewnika. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi uelodź- 
czej zda minister sprew wewnętrzych Zr. m 
gonburę sprawę z (przebiegu dotychczasowy” 
rókowań z madem węgierskim w Sprawie po- 
stępowania policyi budapeszteńskiej wobec n- 
dhodźeów z Galicyt. Minister wyjaśni, że policya 
budajpesziteńska działała na własną rękę, bez 
porozumienia. się z ministerstwem spraw we- 
smiętrznych. Rząd węgierski przyrzekł też wy- 
dać potrzebne zarządzenia. 


afgnnnnin nryeclania w N 
DaleGnanie przeslania w R.omtzedi. 
(Tel. c. k Biura kuresp.) 

Beriin, 9 października, 

Na wezorajszem posiedzeniu komisyvi głównej 
pariumentu miemiedkiego mowca partyi naro- 
dowych liberałów domaga się, by politykę wy- 
łączono z wejska, 

Minister mojny Stein oświadcza, że zasa- 
dy i linie wytyczne, ustalone dla służby wyja- 
sniującej, nie mogą budzić żadaej wątpliwości. 
Na żądanie ministra odczytano doryczące a- 
kta. Dalej mówi minister wojny. że wobec 
wielu milionów ludzi. służących w wojsku, nio 
mslzyistikio odbywa się tak, jak tego administra- 
cya wymaga. Jażeli są błędy w wykonaniu, to 
wydane będą konieczne zarządzenia. W žad- 
dnym oazie niema zamiaru wprowadzenia poli- 
tyki w szeregi armii, 

Mowea eontrum nazywa sobotę dniem nie- 
szczęsuym de rządu i konstatuje, że następ: 
suwa, jalkie dzień ten wyrwołać może za grani- 
cą, trudne są do pazewidzenia. Główna wina 
spada na sekretarza państwa Helfericha, tak, 
że odpowiedź mimistra wojny nie-mogła stang- 
wić podstawy dla iporozumelnia, Wywody kan- 
clerza Go do zachowania się nuwzęduików można 
bez zastrzeżeń akoaptować. Rząd musi w inte- 
rosie pokojowej polityki zagranicemej Niemiec 
dbać o to, by nie uprawiano żadnej agitacyi 
przeciwko nocie, którą wystosował do papieża 
w odpowiedzi ma jego akcyę jpokiojową. 

Sekretarz państwa Helfferich d=omsta- 
tuje, że swoje wywody: rzeczowe zakończył, i 


snopy światła, dodając blasku mającemu ma- 
stąpić aktowi, Od wczesnego ranka tłumy pu- 
bliczności poruszały się w kierunku ku górze 
św, Bromisławy za Zwierzyńcóm nieprzebraną 
falą, a sama góra pokryła się niezadługo nro- 
rzom głów, jaśniejących Tozrzewnieniem i pa- 
tryotycznym zapałem. Widziałeś tu możrych 
potomków wojewodów 1 senatorów obok skro- 
mmej sukmany wieśniaczej, karmazynów, roz- 
mawiających z grupami mieszczan przybyłych, 
świetne stroje dam przy skromnem a malowni- 
ozem ubraniu wiośniaezek z Lobzowa, Czarnej 
Wsi lub Krmowourzy . 

Żeby mogiłę Naczelnika uświęcić i uroczystość 
uświetnić, postanowili obywatele krakowscy 
prowadzić ziemię z pola bitwy Racławickiej. 
Wysłańcy, którymi byli Szymon Benda i Ka- 
sper Piątkowski, wywiązali się z zadania zna- 
kumicie i przywieźli ziemię, przesiąkłą krwią 
obnońców ojczyzny, W urnie, umieszczonej na 
wozie żałob ym, zdobnym -w dębowe wieńce 
kosy i piki, otoczonym tłumami ludu wiejskiego. 
Przez K..parz, bramą i ulicą Floryańską, Ry- 
nek, ulicą Wiślną i Zwierzyniec, postępował 
kondukt, a przybywszy na górę św. Bronisła- 
wy, powitany został salwami z moździerzy. Te- 
raz dopiero otwarł prezes senatu Rzeczypospali- 
tej krakowskiej uroczystość st4sownem przemó- 
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obrwżającego slowa. Możnaby chyba wytknąć 
ton tej mowy, locz tnzeba pamiętać, że od po- 
ozątiku mu przerywano, tak, że nie mógł spo- 
ikojnie przemawiać. 

W dalszym ciągu (posiedzenia kanclerz pań- 
twa. zabrawszy głos ponownie, uzupełnia v- 
świudczenia Helffericha, konstatując, że wia- 
dze centrame zażądały sprawozdania co do 
wypadków wpływania władz w drodze służbo- 
wej na podwładnych w duchu interesów par- 
yvi ojozystej, Dotad nadszedł materyal doty- 
ezący 5 wypadków o znaczeniu podrzędnem. 
Kandaz państwa omawia następnie zarządze- 
nia władzy administracyjnej wojskowej co du 


(służby objaśniającej żołnierzy i konstatuje, że 


zarząd armii, żak to minister wojny oświadczył, 
pragnie wojsko strzedz od polityki i waśni po- 
lit ycznych. Jożeli wydarzają się błędy i wyko- 
lezenia, to ibędą one zwalczane. Z tego jedna- 
kowoż mie wynika, żeby wala orvganizacye mo- 
żma było zarzucić. Jeżeli się trzyma politykę 
zdala PA] wojska, to samo przez się rozumie, że 
także i krytyka odpowiedzi Niemiec na notę 
papieża w mamach tej służby objaśniającej jest 
niedopuszczalna. Kanclerz państwa wkońcu 
Taz jeszcze podkreśla. że pragnie wobec wszyst- 
kich kierunków i prądów życia politycznego 
zachować bezwarunkowo objektywwość i apra- 
wiedli wość. 

„W podobnym duchu przemawia raz jeszcze 
minister wojny, a gdy jeden z socyalnych de- 
mokrątów domugal się, by kanclerz państwa raz 
Jeszcze wyraźnie oświadczył, że wszelka agita- 
cya polityczna w wojsku będzie wykluczona. 
l ġe mie będą zakazywane zgromadzenia, na któ- 
ryeh uzasadniana bywa rezolucya parlamentu 
© pokoju na podstawie porozumienia, oświad- 
cza Kanclerz „państwa, że właśnie słowami: 
równa sprawiedliwość wobec wszystkiech kie- 
runków i prądów i pełna objektywność. pra- 
gnął zaznaczyć to, co mowca (poprzedni żąda. 
Ôo się tyczy zniesienia służby iobjasniającej w 
wojsku, to naturalnie bez porozumienia się z 
naczelnem kierownictwem armii nie może zło. 
żyć żadnego obowiązującego oświadczenia. 


Przyjęcie budżetu dodatkowego, 
ý (Tel. 6. k Biura koresp.) 


i Berlin, 9 października, 

"Komisya giówns parlamentu odrzuciła wnio- 
sek niezawisłyci socyalistów, poczem przyjęła 
etat dodatkowy |pnzeciw głosom  socyalmych 
demokratów i niezawisłych socyalistów. Tak- 
że frakcya miemiecka, która w drugiem czyta- 
miu głosowała przeciw budżetowi, obecnie gło- 
sowaiła za budżetem. 

Po wozorajszem posiedzeniu nważane jest 
zajście sobotnie za zażegnane. 

——I——— 


Dr Klhimann w Wiedniu. 


(Telefonem). 
Berlin. 9 października. 
Sokretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Kühlmann uda się juwo do Wiednia. 


Pszechniemieckie cele wojenne. 


„Kassel, 9 pażdziernika. 

Na walnem zgromadzeniu Związkłu wszech- 
niemieckiego, które się tutaj odbywało w so- 
botę i niedzielę, szereg mowiców określił cele 
wojenne Niemiec w myśl wszechnienieckich 
pragnień. 


Przawodniczący obrat, adwokat Ołass z|orężnego czynu 


Moguncyi, podniósł, że należy wyzyskać cięż- 
ko zdobyte zwycięstwo, ażeby Niemeom zape- 
wnić wolny i dumny rozwój. 

General Liebert ubolewał, że już dyplo- 
maci zaczyna ją psuć to, co stworzyła armia 

Admirał pezasłużbowy Grapow żądał, a- 
żeby Niemcy zatrzymali w swoich rękach wy- 
bnzeże flamdryjskie, (poseł do Sejmu pruskiego 


schmied (sprzedaż oddzi: inych numerów), L., Wolizeile 6, — 
8 Vogler (także w Han burgu, Frankfurcie n. M., Berlinio, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). - 


Rok XXXVI. 


T zę: 
POBNUPGAPMEKĄ przyjmują: 
zamiejscową: Administracye . Nowej Reformy“ i wszystije prady qesieme | ipanu 
ł nistracya „Nowe; Refor ny“. — Główna fraka w | u:. > 
i A. Salomonowój, ul. Szczepańska 9; Biuro Gziemajków M hig 


"Trafika w Sukicnnicach, 
f ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura è onnisów 
A. Fuchstab, ulica Karola Ludwika l. 21, — 8 


. Sokołowski, ulica Trreciege Maie 16. 
Teruowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Goli 
M. Dukes Nachf., Haaserste u 


gu, Monscbiam i Norymberdze). — H, Schstek (Wollzelio — 
e Publicitć A. Lorette, dirceicur, Ruo Rougemont J 


Do numeru popołudniowago przyjmuje si; tylko „Nadestare“ po 95 bal. od wiersza, — Glos? 
pubf 


rezne po 2 kor, od wiersza 


W numerze popołudniowym, w,.hodzącym w poniedziałki i dni pośwłąteczne, zamieszcza sit 


także inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceni 


Eoee e o o 


-~ 


Ww ipowtónnem przemówieniu esy Te*rf 1.16 
biert, że Poiska mus być państwem niczawi 
siem, ale pod protektoratem Niemicc. zaś Kur 
łandyę i Litwę trzeba przyłączyć do Nieniec. 

, Zgromadzenie mchswaliło rezolucyę, domaga 
J404 się, ażeby granice państwa niemieckiegi 
zostały rozszerzone na zachodzie i wschodzi: 
i ażeby Niemcom przypadły odpowiednie kole 
mie. Niemcy muszą przedewszystkiem zatrzy 
mać w swoich rękach Belgię. Dalej rezolucy 
potępia rezolucyę pokojową parlamentu z dnia 
19 lipca b. r. i odmawia parlamentowi obecne 
mu prawa do przemawiania imieniem narodu. 


— -—— —— — 
D aelig Mołtę marsie CERA 


Karisruhe, 9 października. 
»Daily Telegraph« donosi z Waszyngtonu: 
We Francyi, Włoszech i innych prowadzą 
cych wojnę państwach koalicyjnych przygoto 
wuja się na to. że za przykladem Stanów Zje 
dnoczonych i Anglii oteczy się państwa est 
traine nieprzerwalną blokadą. — Niarodajne 
koła w Waszyngtonie są przekonane, że wojnę 
niożnaby zakończyć w tmech do sześciu mic- 
siącach, gdyby się udałe odciąć państwa cow 
tralne od dowozu przez Szwecyę. 
Bern, 9 paździornika. 
» Petit Parisie-« donosi z Waszyngtonu: 
Blokada wstępuje w okres rozstrzygający ala 
państw neutralnych. Odmowa węgia okretom 
reutralnym znaczy w praktyce tyle, «o prze: 
cięcie połączenia pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nymi a państwami neutrainemi Europy półecc- 
nej. ~ 
„Potit Parisien< podnosi, że w ten spasób 
blokada Niemiec stanie się wreszcie zupełną. 
Jeżeli państwa neutralne żalą się z tego powo: 
du, to trzeba zaznaczyć — powiada »Petit Pa- 
risiene — że koalicya ma prawo blokować 
Niemcy wszelkimi środkami. To przyczyni się 
do pożądamego przyśpieszenia (pokoju. Zresztą 
ami w Sztokiolmie. ani w Kopenhadze nie na- 
leży obawiać się głodu. skoro tamtejsze. cen- 
mate mogły ogotocié kraj, ażeby zaopatry wać 
w żywność wrogów koaltcyi, 


u 
jad 


Największy wysiiek kealicyi. 
Lugano, 9 października. 
»3ec0lo<. »Corriere della Sera< i inne rzym 
skie dzienniki ogłaszają informacye, podłue 
których koalicya przez powołanie pod. bron 
wszystkich swoich sił wojskowych pragnie po 
zyskać liczebną przewagę nad nieprzyjacielem. 
We Włoszech. Anglii Francyi wstąpiło w sze- 
regi przeszło dwa miliony nowych %db:ierzy 
Anglia sama postawiła przeszło 1 50,000 świe 
żych żołnierzy jako rezerwę. Chodzi © tak o- 
gromną siłę, aby ona była w możności dopro- 
wadzić do końca wojnę 


S€ 


s j 5 g 
Echo uroczystości H. BTYSGEY. 
(Korzsp. >N, Hoformye). 

Przemyśj, 4 października. 

Trudności komunikacyjne nie pozwoliły liczny 
delegacyom z Królestwa Poiskiego na przyjazd dc 
Przemyśla i złożenie w imieniu stolicy hołdu i po 
dzięki żolnierzom drugiej brygady za hart i wy 
trwanie, w konieczności ograniczyć się musiano do 
fiepesz i adresów, które do dziś dnia jeszcze napły 
wają do dowództwa korpusu. | mi 

Z pośród iicznych głosów cytujenty dzisiaj otrzy 
many z Warszawy znamienny adres Centralizacy: 


„> 
ERY 


Ligi Państwowości Polskiej, która przy sztandarze 


stoi niszachwianie od początku 
wojny, gdy 2a rządów rosyjskich trzeba było pra- 
eę organizacyjną prowadzić jeszcze w podziemiach 
Adres brzmi dosłownie: "mPZ zą 

Do wszystkich oddziałów dawniej Drugiej a za- 
wsze sławnej Brygady karpackiej. 

Żołnierze polscy! Z okazyi trzeciej rocznicy Wa- 
szego w yruszenia w pole, niech nam wolno będzie 


przesłać wyrazy wdzięczności i uwielbienia dła 


Bacmeister dowodził, że Niemcy muszą |Brygady Legionów, która w dziejach najnowszych 


zabrać Francyvi zagłębie mad Briey i zagtebie 
węglowe Valenciennes. 


wieniem, poczem odbyło się właściwe sypanie! 
Kopon, 

„Na środku, ograniczonego pkmem na mogi- 
lę miejsca — czytamy w wyżej wspomnianym 
pamiętniku — wznosił się olbrzymi maszt jo-| 


oręża polskiego słusznie zyskała sobie chwalebne 
miano „Żelaznej:  Meż ciosów miażćżących. ile 
ż 


spoleczeństwa, każde wyznanie i wiek każdy 
miały tu swoich przedstawicieli, współubiegają- 
cych się nawzajem z zapałem w gorliwości pra- 
cy. Małe rączki delikatuvch pań i drobne rączę- 


ta dzieciaków chwytaly raezkę ziemi, wióząc na 


dłowy, sprowadzony ze Sląska. W podstawę ka- przeznacza c tateigee: maluehne dziecięta z kii- 


mienią mogiły złożyliśmy wywód słowny zało- 
żenia mogiły. Po ztożeniu tego wywodłu przy- 
stąpiliśmy do dzieła. Z urzędu mojego, jako; 
aczelnik krakowskiej Rzeczypospolitej, miałem | 
ofiarowamą pierwszą taczkę. zgrabnie sporzą- 
dzoną z mahoniu, a Czerniński (adjutant Ko- 
ściuszki i uczestnik bitwy raciswiekiej) podalj 
mi lepatke żelazną. celem nabrania ziemi z ra-! 
cławickiej urny i wysypania jej jako początek 
założenia mogiły. Następnie przystąpił do wy- 
wiożenia taczek senat, duchowieństwo, znacz 
niejsi obywatele krakowscy i zamiejseowi, da-| 
my, pod przewodnictwem prezesowej Towarzy- 
stwa Dobroczynności, wojtwodziny krakow- 
skiej z Wodziekich Małachowskiej: wszyscy 


| 


lodgniatać taczkami 


ką grudek bodaj w rączce dążyły ku uświęca 
nemu placowi, rzucając je na początek mogiły, 
co ma przetrwać wieki. Rozrzewniający praw: 
dziwie był widok tych starców, osiwiałych w 
bojach, ojców, co nieśli, dziecięta z bryłkam 
ziemi w rączce, każąc je rzucać ku pamięci Ko. 
ściuszki i szepcac te urha naukę: „Bad? takim", 
widok tych kolie u tł: 7h. co się nie bały 
wypieszczomych rączek 
wieśniaków, co pracując najskuteczniej dłonię 
zahartowaną od znoju, chowali do trazosa bodaj 
brylke ziemi, zmieszanej z szezątkami botate- 
rów racławickich, na pamiątkę święty miłości 
i poświęcenia dlu ojezystej ziemi. Nie łrtwo © 
zarnąć myślą tą ilość rąk i dłoni, które wsról- 


słasdnemi rękami przyczyniałi się do założenia nie pracowały dla uwiecznienia pamięci imienia 


wielkiego dzieła, uwieńczającego zasługi nie- 
miertelnego naczelnika narodu. Później dopu- 
zezomo całą publiczność ido współudziału w 
ivpaniu. Cały obszar powierchni góry św. Bro- 
ak; starcy, duchowni: i wojskowi, kobiety, dzie-- 
ci, panowie czy wieśniacy, damy sfer wyższych! 
obok kobiet z gmin. słowem, wszystkie warstwy/ 


Kościuszki. Całość w ciągłym ruchu, poruszona 
do tez, przejęta szlachetnym zapałem, wyścigała 
się w gorliwości, na każdego ustach i w każdego 
sercu brzmiało imię, które była sprężyną c*łe; 


nistawy rot się, jak wzburzone morze głów ijtej olbrzymiej i żywej machiny, imię Fa 
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2 „Nr. 467. 3 NOWA REFORMA 


SSO nolh oee oa ©. E m m0 z z w e E s, 


snych spalio na Waszą Brygadę, i nie nie zdołało Hoge pnmo wyznaniowe p past, 


Was ugiąć. Wspomnijcia wn dzień jesiezny, gdy- Echo Polskie« z 21 września donosi: 

ście przed trzema laty opuszczali odwieczne mury| Wydział kościelny Komisyi Likwidacyjnej 
Krakowa. Wróg już zigreużał świstościom narodo- 
dowym, niemal cała ziemia polska była w jego 
mocy, zdawało ię. że nic nie zdoła jego nieprzeli: 
czonych zastępów powstrzymać. Wyście tego do- 
konali, w ciągu srożącej się zimy zamknęliście 
przed nim przzsmyki karpauckieji wśród niedostęp- 
nych gór wyrąbali Drogę Legionów, drogę zwycię- 
stwa i sławy. 

Rzuceni w stepy besarabskie zdala Od serc To- 
dzinnych, nie doznaliście szezęścia uwalniania pię- 
dzi po piędzi ziemi ojczystej ze stuletnich więzów 
niewoli; nie było wam dane radować się każdą 
ocaloną od pożogi strzechą polską, każdą uratowa- 
ną wioską, każdem odebranem  nieprzyjacielowi 
miastem. Trwaliście tedy na odległej a trudnej pla- 
cówce i nową chwałą ckryli imię polskie. Wreszcie 
złączeni w bohaterskich walkach wołyńskich z 
świeżemi formacyami Legionów nie jedną przeżyli- 
ście ciężką godzinę, a nie powstała w waszem gerf- 
cu rycerskiem ani uraza, ani gorycz, ani rniechęce- 
nie. 

Nie to był jednak kres waszych doświadczeń. Po 
krótkich, niezapomnianych chwilach szczęścia, 
gdyście poraz pierwszy wkraczali do stolicy 
askrzeszonega państwa polskiego, gdyście odgło- 
sem waszych miarowych kroków budzili rastygłe 
jej dusze, gdy blaskiem bagnetów i kling ożywili- 
ście znowu zamarłe ulice Warszawy, te same uli- 
ce, które widziały noc świętej insurekcyl, wybuch 
spisku podchorążych, lata modlitwy i buntu, po 
tym tryumfalnym pocliodzie z pola wałki i śmierci 
do tak wytęskniomego, a riewdzięcznego miasta, 
nastały dla was znowu czasy prób, zawodów i nie- 
pewności, 

Aż przyszła zła godzina, najgorsza ł najstra- 
szniejsza w ciągu trzechlecia tej wojny, wobec 
której zajadłe zapasy z wrogiem, trud kampanii wo- 
jennej o głodzie i chłodzie, nawet pospieszny, upo- 
karzający odwrót, niweczący poprzednie wysiłki i 
ofiary, wydać się meże wytchnieniem i radością. 

Nastała godzina udręki wewnętrznej, szamota- 
nia się z samymi sobą, mozolnego poszukiwania 
irogi obowiązku pa'rvotyeznzgo, honoru żołnier- 
skiego, powinności koleżeńskiej. I z tej tragicznej 
rozterki duchowej wyszliście zwycięsko, choć nie 
bez ofiar. Były one duże. niapowetowane. Okryły 
kirem żaloby tych wszystkich, którzy niepadle- 
głość uczynili jedynym swoim eelem, a stworzenie 
armii polskiej — najpewniejszym środkiem i ostoją 
niepodległości narodu. W tym krytycznym mo- 
mencie, gdy nadzieje słabnąć zaczęły, gdy znów 
niepewność dalszych losów zawisła nad Polską, 
gdyśmy widzieli rozpryskiwanie się najdroższego 
skarbu polskiego — Regionów, otrzymaliście roz- 
kaz opuszszenia Warszawy i Królestwa Polskiego 
i zapowiedź powrotu na Iront, jako korpus posil- 
kowy przy c. k. armii. 

Nie żegnać Was, bracia. Bo jakżeż było ukaty- 
wać oczy, pelas łez i czoła frasunkiem pochylone, 
gdyście ra nowe boje i znoje otueky, podniety, po- 
krzepienia potrzebowali. Bo jakżeż Wam usta miła- 
ty kłamać nadzizje, gly jej w sercu nie było. Bo 
iakżeż można było Wam mówić o ofierze nowej 
dla ojczyzny, gdy zwątpienie żarło piersi! Ale "y 
już przeszło, da Bóg, bezpowrotnie. Nowa karta 
dziejów Polski została otwarta, zapisze ją własny 
rząd nasz narodowy, Jowołany przez Radę regen- 
syjną, tymczasową dziiwżycialkę władzy państwo- 
xej. Zapisze ją włisne w sko nolskia, powstałe 
Ł poboru, którgo Wy hędziecie wychowawcami. 

W dniu uroczystym, kisdy święcicie trzechlecie 
lużby krwagej dia wołuości, wialkości i szczęścia 
ojczyzny, możecie znowu jaśniej spojrzeć w przy- 
szłość i uwierzyć, łe wkrótce ponownie wezwani 


skrości niszasłużonych, dle doświadczeń bole- 
pomo "sn południu i 7.55 wieczorem i zawiozą na przygoto 
wane kwatery nazajutrz do Racławic. 
Budżet miasta Krakowa, Wczoraj 


wniosków. tyczących zniesienia ograniczeń do- 
tychczasowych w dziedzinie religijnej i w tej 
liczbie także w sprawia t gw. katolików »nie- 
zarejestrowanyche, poczem wnioski te przez 
Komisyę Likwidacyjną przedłożone mostały 
rządowi tymczasowemu. Rząd tymczasowy je- 
dnak przy pomocy powołanych specyalnie 0- 
sób opracował prawo zasadnicze o wolności su- 
mienia, wobec czego odpadła potrzeba znosze- 
nia poszczególnych ograniczeń. Nowe prawo, 
aparte na bardzo szeroko podjętej zasadzie wol- 
ności religijnej, w zupełności czyni zadość ży- 
czeniom ludności katalickiej, Tekst nowego pra- 
wa brzmi jak następuje: 

1) Każdemu obywatelowi państwa rosyjskie- 
go zagwarantowana jest wolność sumienia, Dia- 
tego też korzystamie z praw obywatelskich i 
politycznych nie zależy od należenia do tej lub 
innej religii, i nikt nie noże być prześladowa- 
nym i ograniczonym w jakichkolwiek prawach 
za swe przekonania religijne. 

2) Przynależność małolatnich do wyznania, 
nie mających 9 lat wieku, określają ich rodzice. 
Jeżeli między rodzicami niema co do tego po- 
rozumienia, małoletni należy do wyznania ojca. 
W razie rozdzielnego pożycia rodziców. dzieci 
należą do wyznania tego z rodziców, przy któ- 
rym pozostają. 

8) W razie śmierci lvb braku wiadomości o 
rodzicach i niemożności określenia wyznania 
małotetnich. mających mniej niż lat 9, przyna- 
leżność do danego wyznania małoletnich okre- 
ślają adoptujący lub opiekunowie. 

4) Dla przejścia osób, które doszły do 14 lat 
życia, z jednego wyznania na:drugie lub do u- 
zmania się za nie należącego do żadnego wyzna- | jg zaś 584, Śmiostolność dzieci od 3—12 roku ży 
nia, nie trzeba ani pozwolenia jakiejkolwiek] eig w roku 1916 wynasiła skoly 8%, w pierw- 
władzy, ani złożenia władzom dakiaracyi. Sto-|szym roku życia w 10ku 1915 wynosiła 50—45%, 
sunki zaś prawne, wynikające ; przynależno-| W roku 1916, po pokónaniu Jisznych trudności, 
ści do danego wyznaniw usta ją wskutek PY |urządzono w kolonii rabezańskiej dwa sezony le- 
imiennego lub ustnego oświadczenia porzuca- | cznicze. Zo względu na anarmalno warunki i zac- 
jącego to wyznanie wobec miejscowego sędzie- strzone przepisy sanitarne, wysłana do kolonii wy- 
go. - b4 łącznie dzieci z miasta Krakowa. Czynności lekar- 

5) Po otrzymaniu w porządku wskazanym w |skię w kolonii objął zastępczo dr August K w a- 
artykule poprzednim oświadczenia sędzia miej- $Śnieki. W roku 1914 korzystało z kolonii 183 
scowy bez zwłoki komunikuje je parafii, czy dzieci, w rosu 1916 — jak już pisaliśmy — 183 
stowarzyszeniu religijemu, do których należała dzieci, mianowici3 76 chłopców i 107 dziewcząt. 
osoba, Która je porzuciła. O osobach, uznają-| Kursa literackie. Dzisłaj o godzinie 6 wiazzorem 
cych siebie za nienależących do żadnej religii, wykład redaktora WŁ Prokesceha: »FHlistorya 
komtmikuje się właściwomu organowi samorzą- | teatru polskiego: *Komeldya Rybałtowska<. — 
du miejscowego. A Wstęp 1 K. dla młodzież uszątej się 50 b. 

6) Małoletni, poniżej 9 lat, mogą być Przy-| Panieńskie Skały. W dniu 1 b. m. podpisano kon 
łączeni do innego wyznania przy przejściu jo- |trakt kupna sprzedaży, którym gmina krakowska, 
dnego z rodziców na inne wyznanie, w braku dzięki ofiarności Kasy oszczędności m. Krakowa, 
porozumienia między rodzicami małoletnimi, nabyła las Wolski, oraz pewną ilość parcel budo- 
mający mniej niż 9 lat pozostają w dotychcza- wlanych na publiczny park ludowy lącznie z Pa- 
sowym wyznaniu, nieńskiemi Skałami. ; s 

7) Małoletni powyżej 9 lat nie mogą być fazy-| Reszta przestrzeni, gągiadująca z terenem gmin- 
łączeni do innego wyznania bez ich zgody. nym, została juź, lub też będzie rozparcelowana 

Prawo powyższe, jak widzimy, ostatecznie między prywataych nabywców. 
rozstrzyga także ciągnącą się lat wiele kwestyę Targ dzisiejszy był niezwykla słaby, brakowało 
katolików  »niszarejestrowanych«. Otrzymali wszystkich najważniejszych artykułów żywnościo- 
oni obecnie możność jawnego wyznania swej wych i towarów. Nabiału nie było zupełnie. Kapu- 
wiary i przestaną być wreszcie uważani, jak to sty dowieziono zaledwie kilka wozów. Sprzedawali 
była przy dawnym rządzie, za »świadomie-pra- |ją żołnierze polizyjnt po cenach bardzo wysokich. 


wosławnych«, Z owoców dowiaziono niawialką ilość jabłek i to 
zm - lichych, sprzelawanych po 1 K 40h do 2K za ki- 
EK LA 
K'GPEREGA GL. Ja ta 
ono omija się taryfę maksymalną w ten sposób, iż owo- 
Kraków, 9 pażdziernika. |cę te można nabywać tylko na »koszykic bez 


tagram. xtewnmisż presina trórhę rydzów po 
Rocznica Kościuszkosyska, Biuro Kościuszkow- | wagi. 


trudności, prasa odbywa się w coraz cięższych 


materyalnych, Z 
szłość. 
jest konieczną, by cela Towarzystwa mogly być 
osiągnięte. Obecnie odpadły liczne ważna źródł 
dochodów, a drożyzna wzrosła w sposób aiesły- 
chany, 

Szpital św. Ludwika w Krakowie funkcycnuje 
prawidłowo, nie ogranizzywszy dotąd liczby przyj 
n:owanych chorych dzieci; z kolonii rabczańskiej 


"zpokdjam spogląda w przy- 


Na posiedzaniu w dnia 9 czerwca 
kcmitet zamianował dyrektorem szpitala św. Lu 
dwika dra Otokara Langa, 


członków, w tem 4 fundatorów, 6 stałych, 86 cza 
sowych. . 
W roku 1914 przyjęto do stałego leczenia się w 
szpitalu św. Ludwika osasków 122, dzieci od lat 
1—12 ogółem: 740, razem 892, w roku 1015 osesków 
111, dzieci 631, razem 742, w roku 1916 oscsków 
96, dzieci 814, razem 910, 

Do ambulatoryum zglaszon5 w roku 1916 ogó- 
łem 4.066 dzieci. W latach 1914, 1315 i 1916 wy- 
puszczono ze szpitała ogółem 1.065 dzieci, umar- 


+ 


cenach zawrotnysh. EL 
Na targach krakowskich przy sprzedaży owoców 


z... do RAE ae R. a skich wydawnictw, naləpak, obrazów, kartek, od-| Zaprowadzenie legitymazyi na dowóz snleka do 
słannictwa — utworzenia kadrów silnej nacza © |znak, książek mieści się w lokalu T. S. L. przy ul.| Krakowa wpłynęło bardzo ujemnie na dostawy 
nej armi polsk'ej, Nieustanne zabiegi w tym kie- A 


św. Anny 1. 5, parter. Tam też po nie zgłaszać się |nabiału do miasta z wiałką szkodą miejskieli kon- 
mogą okoliczne komitety Kościuszkowskie, ban- |sumentów. 
dle, oraz prywatai nabywcy. Sprzedaż ziemniaków w Krakowie, Magistrat wy- 
Od rejenta Ko Lipowskiego ' otrzymał komitet | dał szczególowe zarządzenie w sprawie sprzedaży 
50 egzemplarzy »Biletów skarbowych na cztery | ziemniaków w Krakowie. Sprzedaż ta odbywać się 
złote polskie<, wydanych na mocy uchwały d, 4-ta; będzie za legitymacyami. Racya ziemniaków na je- 
T bris 1794«, celem sprzedaży ich między amato- | dna osobę po koniec czerwca 1918 roku wynosi 100 
rów na rzecz Daru Kościnszkowskiego«. Bilety | kilogramów. 
te oglądać i nabyć możua w biurze zarządu głó-| Z sali sądowej. Pod przawodnietwem radcy dra 
wnego T. S. L. : Trzaskowskizgo odbyła się dzisiaj w krajowym są- 
W sobote panie w 22 iałajseach w mieście, w te- |dzie karnym rozprawa przeciwko dwom malole- 
atrach i kinach sprzedawać będą przy stolikach na. |tnim chłopcom z Jadownik: 15-latniemu Wrancisz- 
lepki i wydawnictwa Kośsłaszkowskie, kowi 1 13-letaiemu Staaisławowi Pawlikowiezom. 
Zbiórka na tace i do pusz3k trwać będzie przez |oskarżonym 0 _ fałszowanie przekazów poczto- 
cała niedzielę, W razie deszczu, będą urządzone |wych. Chłopzy ui nadawali w Tarnowie przekazy. 
stoliki w kawiarnitch i restauracya:h. Pp. gospo-|cpiewające na 1 lub 2 K. następnie brali od wójta 
dynie stoliców otrzymają nalepki, wydawnietwa|w Jadownikach potwierdzenia tożsamości osoby 
i puszki do swoich domów. na tych przekazach, fatszowali następnie sumy Wy- 
Wykład o Kościuszce, W poniedziałek, dnia 15|syłane i odbierali je na poczcie w Sjotwinie. — 
b. m., jako w setną rocznicę zgonu Kościuszki, wy- |Chłopcy nadawali na przykład 2 K na przekaz, 
głosi p. K. Bartoszewies, uproszony przez |dopisywali następule dwa zera, wyraz »dwie« zmie- 
»kolegium wykładów nankowyche, o godzinie 7-ej|niali na sdwieście< i w ten sposób dochodzili do 
wieczorem odczyt pod tytułom: »W rosznicę Ko [sum większych. 
ściuszkowską e, Stwierdzono że w ten efałezowali oskarżeni 14 
Obchód Kościuszkowski ma polach Racławic. | przekazów na sumę dochodzącą do 2.000 koron. — 
Komitet obchodu Kościuszkowskiego na polach | Fałszowanie było zresztą zupełnie nieudolne urzę- 


mnkn są i będą czyaioneśgrzez te czynniki polity- 
ezne kraju, które odrazu i niezachwianie uznały w 
Lesionach badzisiali, obrońców i zbawszów Polski. 

Nie ustaną ons w tmórczej pray nad budową 
państwa polskiegi, ktoregoście granicę krwią swo- 
ą zraczyli w przelęcza:h Karpat i nad wodami 
Wołynia; zjednorzyć nas musi nie tylko umiłowa- 
tie wspólnej Sprawy. ale I wspólny urganizm pań: 
twowy, a który walzą w szeregach polskich Po- 
acy z Gali vi i królewitiy ua równych prawach 

z równą ofiarą krwi. 

Sławna Brygada Żalazna karpatczyków miech 
yje, niech nadal świeci przykł:ułem męstwa, kar- 
rości i wszystkielr endl żołnierskich, niech się roz- 
winie, wespół 7 rów nolegle istniejącymi innymi od- 
działami Legionów w liczne zastępy regularnego 
wojska polskiego. 

Liga Państwawości Polskiej. 
Prezes Centralizacyi: dr Rafał Radziwiłło- 


wicz, sekrótarz: Wł, Wiskowiski, 
Warszawa, 


29 września 1917. 


Przy grach I zabawach, składkach | zapisach 


| panajężajnoy Racławie zawiądamia piwach waże y się| dnik jednak p = ain è przekazy pho m albo- 
p ia © j Galicyi bchód f kiwać będęj wi zeci wałem pracy, nie miał czasu 
H Todurzustoe ŚZKOTY Ludowa, * etio wikary wychodzących | dokladnie ich REE. "w 


E = ZEE 


pe 


‘|z Krakowa w sobotę, doia 13 b. m., o godzinie 2 po 


odbyło się 
opracował na swych posiedzeniach szereg |POSiedzenio komisyi ar)2)wo kanałowej pod prze- 
y- |wodnietwem wiesprazydenta p. Sarego, na któ- 

rem zatwierdzono budżet na rok 1917/18 dla dzia- 
łu VI. »Budówy i roboty publicznee, jak również 
i dla miejskich fabryk materyałów budowlanych. 
Towarzystwo opieki szpitainej nad dziećmi ogło- 
silo sprawozdanie za lata 1014, 1015 i 1916, wraz 
ze sprawozdaniami rzpitalą św. Ludwika dla dzie- 
ci w Krakowie i kolonii leczniczej dla dzieci skro- 
fulicznych w Rabce, W sprawozdaniach zaznaczo- 
no, że z powodu przybywających z każdym dniem 


warunkach: Komitet, walszą z brakiem órodków 


Wydatna pomoc ze strony społeczeństwa 


korzystało w sezonie. letnim 1918 roku 193 dzieci. 
1910 roku 


Z końcem 1916 rokų Towarzystwo liczyło 96 


wmurowana w gmachu trybunalskim, przed któ- 


2 ER "=" nnn nozna 


Wtorek, Y października 1317, 
EEEE aaa a- 

Trybunał zasądził jednego chłopca na 2 miesiące 
więzienia drugiego na 2 miesiące aresztu, 

Mlodszy oskarżony przyznał się, że 40 koren z 
uzyskanych pieniędzy wydał na zabawę w Tarno- 
wie ze znajomą panienka. ` 

Wieści z niewoli. P. Franciszek Eder, wzięty 
19 września 1915 roku w Przemyślu do niewoli ro- 
syjskiej, zawiadamia rodziną, że przebywa obecnie 
w Taszkencia (Tarkiestan) 


Z Królestwa Polskiego. 


Pierwsze polskie dzienniki urzędowe. Pierwszy 
numer „Dziennika urzędowego“ Departamentu wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego T. R. S. 
pojawił stę w Warszawie z datą 1 października. — 
W calej formie typograficznej skromnej a powa- 
nej, jast zupelnie identyczny z „Dziennikiem urzę- 
dowym* Departamentu sprawiedliwości. W Dzien- 
niku tym maja być zamieszczanę uchwalone przez 
Koruisyę Przejściową T. R. S. ustawy, rozporzą 
dzenia i przepisy dotyczące wyznań religijnych i 
oświccenia publicznego a także rozporządzenia i 
okólniki dyrktora Departamentu. Przez ogłoszenie 
w „Dzienniku urzędowym“ wprowadzane akty u- 
stawodawcze i rozporządzenia uzyskują moe obo- 
wiązującą. Wreść pierwszego numeru zawiera: 
Vrzapisy tymeznsówe o szkołach elementarnych w 
Krolestwie Polskiem, Rozporządzenia ogólne, doty- 
czące oddania. zarządu szkolnictwa Komisyi Przej- 
ściowej Tymczasowej Rady Stanu. Ustawę, doty- 
czącą uwzględnienia potrzeb szkolnych mniejszości. 
Ustawę wykonawczą. dotyczącą uwzględnienia po- 
trzeh szkolnych mniejszości. Rozporządzenie dyrek- 
tora Departamentu w przedmiocie tymczasowego 
sprtwowania obowiązków służbowych w szkolni- 
etwio Królestwa Polskiego przez dotychczasowych 
kierowników (ezki) i nauczycieli (ki). Rozporządze- 
nie dyrektora Departamentu w przedmiocie obcho- 
du setnej rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki. 

Zjad prawników i ekonomistów polskich w. War- 
szawie, czwarty z rzędu, odbędzie się w dniach 17, 
18 i 19 grudnia r b, Przedmiotem obrad mają być 
wogóle wszelkie zasadnicze zagadnienia z dziedziny 
nauki prawa publicznego i prywatnego, związane z 
potrzebami bieżącej chwili dziejowej. Niezależnie 
cd tematów jakie wybiorą sobie dowolnie uczestni- 
cy zjazdu pożądane są referaty: a) o należytej or- 
ganizacyi kredytu publicznego w związku z rozwi- 
nięciem systemu hipotecznego (hipoteki włościań- 
skiego), b) o stosunku państwa do gminy, c) o $4- 
dach przysięgłych a sądach ławniczych, d) o przy» 
siędze „jako dowodzie w procesie cywilnym, €) o 
środkach i warunkach zabezpieczenia po wojnie ro- 
zwoju normalnego gospodarstwa narodowego. f) o 
środkach dążących do zabezpieczenia własności 
nieruchomej wiejskiej i miejskiejj g) o kocpera- 
cyach, L) o polskiej prawniczej terminologii sądo- 
wej. 

Powolany do zorganizowaniegązjazdu komitet 
pragnie, aby zjazd przyczynił się do gruntownego 
zbadania zasadniczych zagadnień życia naszego; 
dlatego prosi prawników i ekonomistów polskich o 
wzięcie czynnego udziału w pracach zjazdu i o 
przysylanie referatów do dnia 25 listopada b. r., ja- 
kotcź o wczesne zgloszenia udzialu, bo*to jest nie- 
zkędne dia ułożenia porządku obrad zjazdu. Wkład- 
ka lub ich streszczenia z wnioskami, oraz wklad- 
ki należy adresować do p. St. Kijeńskiego, Warsza- 
wa, krakowskie Przedmieście 80, 

Kara śmierci w gen. gub. warszawskiem. „„Deut- 
sche Warschauer Zig.* w notatee pod tytułem po; 
wyższym piaze: — «= 

„Na mocy rozporządzenia LENGI PICOT 
dnia 26 września 1917 roku wydaje się poniższe po- 
stanowienia w wykonaniu paragr. 2 ust. 2 przepi-, 
sów wykonawczych (z dnia 11 sierpnia 1917 roku) 
w sprawie nowego urządzenia sądownictwa w gen. 
gub. warszawskiem: 

Karę śmierci wykonywa się przez rozstrzelanie. | g 
Fgzekucyę przekazuje generat-gubernator dowód-, i 
cy wojskowejiu w tej miejscowości w której kara 
śmierci ma być wykonana. Obecny przy egzekucyi? 
najstarszy rangą wojskowy spisuje protokół i dełą- 
cza do akt sprawy karnej. 

Lublin, 6 października. (Pezed obchodem Ko; 
ściuszkowskim. — Z teatrów, — Otwarcie tanich» 
shni robotniczych). `; 

Tablin gorączkowo przygotowuje się do obeho- | 
du Kościuszkowskiego, W bardzo miły i rozumny 
sposób postanowiło uczcić rovznieg zgonu naczel- 
nika grono profesorów i wychowańców tutejszej 
szkoły rzemiaślniczej im. SŁ. Syroczyńskiego. Two- 
rząd oni bibliotekę dzieł fachowych im. Tadeusza 
Kościuszki. Sędziwy ekonomista i publicysta, sę- 
Gzia Wierciński, poljął na łamach Ziemi 
Lulbelskiej< dyskusyę w sprz ie naswania jednej 
z ulic Lublina imieniem naczelyika. Tablica pa- 
miątkowa winna być, zdaniem p. Wiercińskiego, 


wieczory święcila tryumfy gośzinnie tu występu- 
Jąca z wiasną trupą p. Lmsicz Sarnowska. 

W ostatnich «niach z9:%ala szczęśliwie zażegna 
na grożaca Lublinawi Ble bq « 
czasowego zamknięcia tanich kuchni rebataiczych 
zapobiegliwy wydział pomacy spol cznej magi 
stratu wycisuął z naszej anemicznej kasy miej 
skiej kilka tysięcy koron i cztery kuchnie robotni 
cz0 znowu zaczęły działać, odpędzając widmo gło 
du, które już zawisło nad setkami biednych robo 
tniezych rodzin. „am 


u syf ek 


Mianowanie, » Wiener Zeitung oglasza: Minister 
handlu zamianował zarządcę pocztowego w Soka- 
lu, Stanisława Sawickiego, starszym ;zarząd- 
cą pocztowym w Bochni. 

—— 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego 

We wtorek, dnia 9 b, m.: »Nowa Dejanirae Jul 
Słnwaekiego. a 

W środę, dnia 10 b. uws »Komedya słów A. 
Schnitzlera. ' 

We czwartek, dnia 11 b. ro.: »Nowa Dejanira« 
Jul. Słowaskiego. í 


Repertoar miejskiego teatru ludowego 
przy ulicy Rajskiej, 

We wtorek, dnia 9 b. m. (po raz pierwszy): »Prze 
kupka warszawska« A. Bełcikowskiego. 

We środę, dnia 10 b, m: »Piekna Holenar. ope- 
retka J. Offenbacha. E 

Zmarli; 

Mieczyslaw Śreniawa”Tpejski, pierwszy pro- 
kurator państwa w Rzəszowie, przeżywszy lat 50 
zmarł dnia 6 b. m. w Krakowie. 


z 
i pożar Stryja.. 


We czwartek, dnia 4 bm. okolo godz. 8 wies 
czór powstał w Stryju gwałtowny pożar w oko | 
licy »Bokoła< w barakach wojskowych. Pożar, 
który zaraz przerzucił się na zabudowania 
ochronki dla sierót (św. Józefa), ztokalizowało 
wojsko wraz z miejską i kolejową strażą pożar- 
ną. Na drugi dzień jednak, 5 b. m., powstał 
znów pożar przy ul. Słowackiego około godz. 11 
przed południem. : 

Na dworze szalała gwałtowna wichura. — 
Ogień szerzył się od południa ku północy. Pa- 
stwą ognia padły domostwa przedmiejskich 
właścicieli gruntów, wiele świeżo zwiezionych z 
pola produktów, wiele inwentarza żywego. Do 
akeyi ratunkowej stanęło wojsko. miejska | 
kolejowa straż pożarna. Z najwvższem uznaniam 
wspomnieć należy o czynnym i pelnym brawu: 
ry udziale uczniów gimnazyów w akcyi ratun- 

kowej. Ich bohaterskiomu wprost narażamiu 
się zawdzięczyć można. że ocalało z ognia wie 
el istnień ludzkich, zwłaszcza dzieci, które stu- 
denci wynosili z plonacych domów. 

Pomiędzy niemiessimi żołnierzami. ratujący- 


i 
mi plonące i zagrożone domy z narażeniem ży- 
cią. bylo bardzo wielu Palaków z Poznańskiego | 
| 
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HALA LICYTACYJNA 
C. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krako- 
wię, ul. św. Tomasza l 29. | f 
W środę, dnia 10 października 1917 i w dnie 
żenie na lubelskich teatralnych bywalców. Tak następne o godzinie 9-tej SE edy 
odtworzonych wielkich dział sztuki dramatycznej _ Zegar śolęnay, anipe 
na swej stalej scenie Lublin jeszcze nie widział | Kraków, dnia 8 października, — Bliższe stcze. 
Na scenie teatwa zPantzone przez cztery z rzędu góły na tabliey przed halą uniieszczOne. 


EEN KAROWA SES PCE DRE eaaa] 


rym w roku 1794 opublikowano uroczyście akt 
insurekcyi. | 

Teatr p. Rygiera dał w ostatnich dniach dwie 
promiery dramatów, które, doskonałem odegra- 
niem i wystawieniem, wielkie i silne wywarły wra- 


i 1 ali lan 
Pokoju Hawaletikiego Umeslaw. 
możliwie z osobnem wejściem, po- 
szukuje młody kupiec. Zgłoszenia 
przyjmaje Administr, „N, Reformy“ 
pod T. 150. 6382 1 8 


a AR 
Sprzedam palig za 330 K 
Zgłoszenia liet, przy maje Admin. 
nN. Relormy* pod 250 koron. 

8782 2 3 


laran la wynajęcia 


pokój frontowy z ba:koneut, nme*ło- 
wany, z osobnom wejściem, Stradom 
5, i piętro, na prawo., 65305 1 2 


AAAARRRPARRANNOOE TR WER 


2MGOSZE ONI. 


Obrazy histor. z czas. Kościuszki i 
Legionów, Suffczyńskiego z ilustr. 
Kossaka i epigraf. W, Pola w cenie 
56 K, wyjdzie w października b, r. 


Biblioteka powieki. 


( Pamiątki Soplicy, 2 tomy K 8'80, 

przygotowaniu dzieła Chodźki, 
Dygasińskiego, Rzewuskiego i in- 
mych, Po nadestaniu zadatku wy- 
sjła Esiggarnia pclska, Kra- 
ków, ul. Sławkowska 8, 8091 56 


RAARAGNARRAARARRRN 


od 1 stycznia ładnego, umeblo- 

wanego mieszkania 8—4 po- 

koi. Zgłoszenia: Hrabina Łu- 

bieńska, Wielopole 8, parter. 
8914 1 6 


są do ulokowania na hipotokę real- 

ności w Krakowie. Zgłoszenia przyj- 

muje kancelarya adwokata Ura 

Leona Geldwertha w Krakowie, 

ul. św. Marka 23, (róg Sspitalnej). 
8%3 1 8 


„PALATYŃ” 


najlepsza farba do farbowania 
materyj, koronek, jedwabiu, 
pończoch i t. d w różnych 

kolorach. 8527 8 8 


Wyłączny skład i zastępstwo 


Reim i Ska 


Dhaerah 


samodzielny, niemlecke-polski ko- 
respondent, welny gd wejska, bio- 
gła siła, aniio posady na go- 
dziny pepołudniewe, Zgłoszenia pod 
R. E. przyjmeje Admlnistracya 
aN. Reformy*. 8648 2 4 


Języki: 
Angielski 
Frameuski 
Niermaieckhiitd. 


2 m jo aomią 
featyka, Korospendcz 
Literaturas, Lekoge jw i 
1 szbiorowe od 6 keron 
młiesiącanie, 


instytat Ansena 
uł. Szewska 17. 


1201 28 0 


Naprawia 


i instaluje dzwonki elextr., 

telefony i wszystko w za- 

kresie ełestryłi, ratynowany 
eleztromochanik 

T. Armatyg, Kraków, Zybli- 

kiewicza 15. €730 2 8 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jaciellońsa 10, 


LJ 
Do sprzedania 
duży, nowy, Żalazny piee kuchenny 
s 2 azabaśnik ami i wanna eynkowa. 
Wiadomość: ul. św. Gertrudy 10, 
u dozorcy. 8906 1 8 


Pokoje 2 amoblowane 


do wynajęcia zaraz. Na miejscu ©- 
biady. Ul. Kremerowska 14, I p. 
8885 1 8 


kupuję I sprzedaję 
brylanty, złoto, srebro, wy- 
roby antyczne, zęby sztnczne, 
płacąc najwyższą cenę, Zakład zegar- 
mistrzowski i jubilerski J. Cyan- 
kiewicz, Kraków, nl, iaw- 
kowska 24. 6981 40 40 


Freie da rmy | toya 


wszelkie zepsute 


maszyny i narzędzia rolnicze, 


Na wszelkie zapytania służymy od- 
wrotnie ssczegółowemi laformasya- 
mi i' najdogodniejszemi ofertami. 
Warsztaty dia naprawy maszpn 

i narzędzi rolniczych 


zę 


Kraków, sl. św. Wawrzyńca l, 26. 
8584 4 7 


Absolwent filozofii 


poszaknje lekcyj i przygotowuje do 

egzaminów w zakresie szkół ńrod- 

nich, ka 3 fd Kraków-Podgórze, 

ul. Keściuszki 8, dla p. Zeńczakowej, 
8661 8 3 


LJ 
Wynajmie 
elegancko uməblowany pokój 
od 15-go października wyższy u- 
rzędnik Namiestnictwa. Zgłoszenia 
pod „Urzędnik przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 6892 1 8 


Kamienica 


w śródmieściu, z komfortem, do 
kupne poszukiwana, Zgłoszenia w 
w kancelaryi adw. Dra J. Margu- 
llasa, Kraków, ul. Benacka 9. 

8903 1 6 


19%04%4049949970990990 
Większą iłóść 


ziemniaków 


suchych, beż ziemi, zdrowych, tu- 
dzież karpieli, suchych, bez ziemi, 
kupi w przesyłsach wagonowych do 
dostawy zaraz lub w zimie Her- 
manı Kunewald, b. Zauchtel, | 


8879 1 6 
0990093046606490099 


Asystent farmacyi 
starszy, poszukuje posady. Zgłosze- 
pia pod „Asystent 58“ przyjmuje 
Admin, „N. Reformy“. 877188 


panno 


do ekspedycyi przyjmie Mydtarski & 
Brzozowski, 8701 6 6 


Większa fiość 


Ndziażów 


znacznego I pewnego przedsiębior- 
stwa do nabycia. Pisemne zgłosze- 
nia pod M. T. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*, 8722 8 8 


Z kobieta 
inteligentna 


(panną, wdową lub mężatką, 
do lat 25), niezarozumiałą, 
niezłośliwą i nieciekawą — 
pragnę wymieniać myśli w 
celach literackich. Rzecz 
traktowana seryo. Zgłoszenia 
listowne pod pStugyum“ 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. ' 8677871 


Osoba ~ 
inteligentna, s dobrej rodziny. Pt- 
sząca na maszynie, przyjmie odpo- 
wiednie zajęcie, Zgłoszenia list. 
pod S. G. Praca przyjmuje Admin, 
„N. Reformy“. 8938 1 3 


Potrzebna panna 


- dłuższą praktyką biurową, ze 
znajomością bnchaltery: ił kore- 
spondencyi do samodzielnego pro- 
wadzenia biura. Posada stała i za- 
raz do objęcia. Oferty nadsyłać: 


Litografia, Inż. W. Krzepowski, 
Kraków-Dębniki, 8330 2 2 


Kupię kamienice 


dobrze się rentniącą. z wkładem 
70.000 K, tiko Wrzy ulicy Szew- 
skiej, Xloryańskiej, Sławkowskiej 
lub Rynku głównym. Zgłoszenia 
pod R. L. przyjmuje Administ:acya 
„nN. Reformy“, 8664 4 6 


z własnych i dostarczonych mate- 
ryatów wykonuje 


A. ZŻEmo>Osu 
Kraków, ul. Floryańska 44 
tuż obok Bramy Floryańskiej, Telef, 3269. 

u 8178 á © = 


„Rządca drukarni T. K. Górski. 


Student | 


s V kl. gimn. przyjmie lekcyę w 
zakresie szkół pesp. i niłszege 
gimnazyum, Zgłosaenia pod U. W, 
100. przyjmuje Admin. „N. Reformy“, 

8804 8 3 . 


2 
„Dreguista 
młody, zdelny, wełny od wojska, | 
poszukuje posady. Zgłoszenia E po 
daniem waranków pei „Drogałsta* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" | 
a 8849 2 4 


Obiady 
domowe z 3 dań K 260, w abont 
mencio, znaczny opust: ul, Gołębić 
l. 16, I p. 8583 6 10 

£4 


Fortepian 
b. dobrej marki, z angielską me 
chanika, do przegrywawja na ge- 
dziny. Zgłuszeńa w Z b'aSzie fotos 
gralicznym ©. l iurzchuiestego, Uh; 
Karmelicka 21. 5b 8 TO 


Egzamiaowany leśniczy 
lat 30, wolny od wojska, (Króle- 
wiak), znający się bardzo dobrze 
na wyróbce drzewa. pomiarach, kul- 
turach, ochronie, hodewli zwterzj- 
ny, z dobremi świadrztwami, po 
szukuje posady we wsstołacej Ga- 
licyi, najchętniej wsokslicy Lwore, 
Zgłoszenia: Niewolański, Lwów, 
Krupiarsku 8. 8807 86 


